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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K R A K Ó W .

Sen n i  R z ą d  z ą ? y .  —  Zważai ąc  , iż z oświe-  
c #nia miasta Krakowa b^z wiadomości  władz 

pol icyvnvch , różne zdroźności  narażaipce bez- 
pieczeni two osób i i ch własności  w y n i k n ą ć  
łtTOjgp; tudzież w c e l a  zabezpieczenia publi-  

czney spokoyności  , na którćy u t r z y m a n i u ,  

' ezel i  kiedy,  to w o be cnyc h o ko l i czno śc i ac h,  
'•'e » kraiowi  t uteyszemu zależy;  postanawia 

Senat ,  źe każdy właścicie l  d o m u ,  l ub lokator  
h tz  wy ł ąc z en i a ,  c2y ieSt kr aiowym obywote-  

^•m, l u b mi e s z k a ń c e m  , czyli  też zagranicz

n y m ,  któryby bez wiedzy władzy pol icyyney 

okna swe oświecać  poważał  się , zapłaci  ns 
rzecz  szpitalowi, kar y pol icyyney złotych pol
ski ch trzysta przez Dy re kc yp Fol icvi  w każ
d y m  zdarzonym . . .3 u wypadku w y mi er z ać  się ma-  
igcp. Wł aśc ic ie le  domów,  naczelnicy L m i l i y ,  

« a n  kupiecki ,  przewodniczmy wszelkiego ro- 
dzb.u warsztatom,  yV2yvtai? i i ? , aby w d o p i ^  
ę «  powszechnie  poż§ da n , s o ^  - tf |t|t u.

trt\ mania spokoyności  i porządku bez kt órego 
żadne towarzystwo i st ni eć  n i e m o ź e ,  wszelkie-  
mi  środkami  usi łowania władz pu bl icz nyc h 

wspiersipc , czuwali  nad osobami przez stosu* 

nek włi  dz rodzicielskie; ' ,  opi ekuńczey ,  nau

czyc iel skie j ' ,  lub nsług pod ich pieczp zostaig- 

c e m i ,  iżbr ci spokoynie zachowuipc się i p i ln u-  
i p c  obowiązków swego p o wo ł a ni a , niedal i  s i ę  

uwodzić  ludziom ni eb ez pie cz ny m,  w zamiesza

niu zwykle szukaipcym ko rz yś c i ,  Inb też czy-  

ni pc ym sobie igraszkę z podn: ecania p ł o c h ć y  
młodzieży do wyrządzania obywat el om szkody,  

kt óre  wielu żyipcvm w niedostatkn na de r  mo-  
gp bydż dotkliyyemi , a osobom s ł aby m n a 

wet  zbl iżeniem zgonu zagrażać.  —  W  Krako

wie dnia 5 Kwietnia  1 8 3 !  roku.
Senat or  Prezyduipcy:  X .  B y s t r g o n o i u s k l .

Sekret arz  J l n y  Senat u:  D a r o w s k i .

W a r s z a w a  2  K w i e t n i a .  —  Rzpd Narodowy 
i W h d t  N a c ze l n y,  maipc  na uwadze obowipz- 

k i sw aie, zapewnienia oyczyżnia idy pr_w i



' s tarWno rwee-t oręSa ialc i środkami
y o k o i u ;  chj jpc n i e m n i e j  zaclosłć uc zyn ić  zda
ni om , które w n o s ć  m o g ł y :  iź dotychczaso
wa c h l u b n e  dla nas wypadk w o i s n n e ,  po
wi nny b . ł y  przekonać  nieprzyjaciela o sta
ł a m  przcd5:ę w z t ę uu  narodu i woyska,  zupeł 

nego poświęcenia się sprawi e oyczyzny,  dać 
m u  przewidzieć  straszny i zgubnę wal kę ,  ia- 

ka ieszcze go czeka , i s k ł o ni ć  go do rzetel 
n i e j s z e g o  ocenienia  krzywd przez naród pol
ski  po ni e s i o ny c h ;  osadzili  za rzecz potrze

b u j  doświadczyć,  pi zez zniesienie się z fs ld-  
m a r s z a ł k i e m  hr.  D y h i c z e m  Zabał kańs ki m : 
■czyli Rossya , s łuchaię c  głosu ludzkości  i wł a

s nego interessu s w o i e g o , n i ez echce  w dro

dze korzystnego obudworn narodom pokoi u,  

rozlewowi  krwi  p o ł o ź ' ć  t amę.  Środek ten 

b y ł  t ym przyzwoitszy w c h w i l i ,  kiedy ś wie 
tny stan bohatyrskiego woyska naszego i ko

rzyst ne  iego położenie  , niernogły ni eprzyja
cie l owi  da wąć  pozoru naglęcey nas do tegoż 
środka potrzeby,  l ub  niezgodney z h o no r em  

n ar od owym ul egł ośc i .  Wudz więc naczelny 
został  upoważniony do rozpoczęcia w tey m i e 
r z e  k r okó w,  przez porozumi eni e się z na c ze l 

n y m  dowódzcę woysk nieprzyjacie lskich.

Ot wo rz ył a  się do tego sposobność,  gdy pod
p u łk o w n i k  hr.  M ycie lsk i  był  właśnie  wysyła
ny do g ł ó w n e j  kwatery ronyys k. óy wzglę
d e m  wymi any ieńców.  Przy pierwszem wi 

dzeniu się iego z f e ld ma rs za łk i em hr.  D y b i -  

ezem  Za bał kański m , oświadczył j t -mźe,  iź do 
poł ożenia  tamy rozlewowi krwi  , widzi jedy
ny sposób w poddaniu się Polaków,  stosownie 
do odezwy c es a r s k i e j ,  że on sam iest z serca 

j z duszy P o l a k i e m ,  źe nawet  z rodu polskie

go pochodzi ,  dał  zarazem do zrozumi enia ,  źe 
j a k k o l w i e k  się rzeczy obrócę , o d  iest  prze
z naczony do pozostania na czele rzędu. Gdy 

hr. M ycielski wynur zył  żal s w ó j ,  iż feldm.ar- 

* z * ł e k  upatruie i e d y n j  sposób zagud.tenia o-

b e cn y ćh  w rp s d k ^ w  w  Iro dku rtfesław y, n i

któryby i naród i w o j s k o ,  ni etyl ko w teraż* 
n i e j s z e m  sw-oiem p o ł o że ni u ,  lecz nawet  i W 
stanie ostateczności ,  n gdy się zgodzić mezdo-  

ł a l i ;  oświadczał  hr .  D y b i c z  przy końcu dal '  
s z e j  rozmi  wy,  iż cesarz M i k oi ay  znalazłby 
środek odpowiedni  , lecz dopiero po odwoła
niu aktu wakcyi  tronu , i źe w tey mi erze  

c z ek a ć  będzie przez dwa dni na odpowiedź.
W  ku ka  dni potem widział  się powtórnie 

hr .  M y cie ls k i  z f e ld ma rs za łk i em D y b i c s e m  , i 
zw rócił  w dalszym cięgu przedmiotu poprze
d n i e j  rozmowy iego uwagę na t o:  iź ieźel iby 

zniesienie aktu złożenia z tronu , mi a ło  bydź 

podstawę n e g o c j a c j i ,  wt enczas ,  gdy w oj s ko  

polskie niemuźe i n i e ch c e  działać  tylko łę* 
c z me  z rzędem i i z b a m i ,  przedmiot  odwoła

nia tegoż atku musi ał by prze de wsz js tki eni  

bydź przełożony izbom ; f eldmarszałkowi  zda
wała się ta droga i długa i wę tpl iwa ;  oświad

czył ,  źe kiedy się niebędzie m óg ł  porozumi eć  

wszystko mo c ę  oręża wkrótce zakończy.  Za

pe wni ł  go na to hr .  M y c i e l s k i ,  iź ni m woy

sko polskie będzie mo gł o bydź pokonane,  roi -  
syyskie będzie przypiowadzone do stanu n e- 

moźuości  s łużenia pol i tycznym widokom swe
go m o n ar ch y ;  wyiaśmał  okol iczcności  czaso

we i w z wi j z ku  z ni emi  oświadcz ' ł , źe leźe- 

li teraz kroki  nieprzyiacielskie nie zostanę 
przerwane,  trudno i m będzie naznaczyć  koń
ca. Ro zmowa toczyła się także o krzywdach 

iakie naród j o l s k i  był  poniósł .  Przypuszczać 

le fe ldmarszał ek , twierdzi ł  iednak , iź bez* 

pran ia dzmły się bez wiedzy cesarza Mikołe*  
)• i że ma nadzi ei ę ,  b j  ich w przyszłości  nut,  

dopuszczono;  oświadczył  także,  iż nimby przy* 

stępiono do przywrócenia porzędku,  mu si a łb y 
k r a j  w o j s k i e m  osadzi ć,  iak to dawnićy u c z j *  

nil-i sprzymierzeni  we F r a n c j i .  H r .  M y cie l'  
sk i  uczyni ł  tu u w a g ę ,  jź nigdyby rzęd Polski  

nieprzysteł  na f odoony wa ru ne k,  który «o d
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F r a n c v : , r!ep'«ro po kl ęs ce  ićy woyska nastą
pił , a więc 1 nasze piarweyby zniszczyć po- 
t rzt oa  , mi e l i b y  do podobnego środka p r z y j ś ć  
mi ał o.  Hr.  D y b i c z  uznał  t rudność  obsadze
nia  kraiu w ten sposób co do F r a n c y i  i t om 
bardziej? , >4 pobyt  wo j sk a  rossyyskiego nie 
mógłby bydź tak d ł u g i m ,  z powodu w ielkich 
kasztów iego ut rz ymania  w Polszczę.  W koń
cu o świadczył ,  źe ieźeli  rząd polski zgodzi się 

na wszystkie iego p r o p o z y c j e ,  z echce  wysłać  
deputacyę do Pet ersburga,  on iey ułatwi  środ
ki dostania się tamże.

Gdy te rozmowy ni e wskazywały stałego 
punkt u zbliżenia s i ę ,  u m y ś l i ł  wodz naczelny 
wy sł ać  pułkowni ka i nże ni erów K o ł a c z k o w 

s k i e g o  > podpułkownika hr .  M y c i e l i k i e g o  , w 
c e l u  wyrozumienia  : czyl iby - ę nie dała u- 
a tanowić  podstawa,  na którdyby przyszłe na 

gocyacye oparte bydź mogły .  Off icerowie ci 

udali  się 12 marca do kwatery główney j e n :  

G e i s m a r ,  za z l e ce ni e m oddania fe ldma rsza ł 

ko wi  l istu naczelnego wodza.  T u  przybył  

j on:  hr .  P ah łer i  i oświadczył  , źe nieobecny 
f e l dm a rs za ł ek  D y b i c z ,  upoważni ł  go do przy
jęc ia  ich udzieleń,  iednakźe nie czuł  się mo 
c n y m  do otwarcia l i s i u ,  lecz przyrzekł ,  wrę
c zyć  go fe ldmarszał kowi .  Mó wi ł  daley,  za 

pierwszym środkiem przedugodnym do poro

zumi enia  s ię ,  może  bydź tylko zniesienie  ak

tu złożenia z t r o n u , bez tego b o m e m ,  do źa- 
dney n e g o c j a c j i  przy st ąpi ć ,  a nawet  i cesa

rzowi  Mi kołai owi  zdać sprawy z dotychczaso

wych kroków nie będzie można.  —  Odpowie

dziel i  pa r l a m e n t a r z e :  iż byłoby do żądania,  

ażeby f e ldmarszał ek zechciał  myśl  swoią nie 
tylko co do zasady przedugodnćy,  lecz i co 

do przedmiotu s a m yc h  układów o t w o r z y ć ,  

gdyż naczelny wódz tylko z n ai j c  i e , będzie 

ie  mógł  rządowi i reprezentantom przeł ożyć  
Ż* po zał atwieni u tego pierwszego k r o k u ,  są
dzić  m oż n a ,  i *  układy dałyby a.ę przywieść

do skutku,  ieSel i  p#|Tępne idh WkTOnk* t y ł y 
by zgodne z h o no r em  narodowym , i odpo
wiadały of iarom,  iakie naród iuź poniósł ,  i i e -  
szcze ponieść iest gotów. Wys tawi l i  t a k i e , i a k  
dalece  ważna iest , ażeby m óg ł  znany bydź 
rodzay t ych przyszłych warunków,  gdyż przy

puściwszy,  iżby akt  złożenia z t ronu był  od- 
weł any loko Środek przedugodny,  ktoź zarę* 
c z y ,  źe po wyko nani u tego k r o k u ,  m i m o  
wszelkich iakie w tein zayść  mo g ą  trudności ,  
f e l dma rsza łe k ni ez echce  powrócić  do osnuwy 

pierwszego mani fes tu,  środek zaś podobny,  n i c  

tylko by nieprzyspieszył  układów , lecz uc zy

ni łyby ie ni epodobnemi  na zawsze,  gdyż na
ród polski ,  woli poni eść  dalsze skutki  w o j n y ,  
niż po wr óc i ć  do porządku rzeczy podobnego 
t emu,  który sprowadził  t e ra ź ni e j s z e  wypadki  
a nawet  zwyci ężony,  ieszczeoy te w i e ls ą  od

niósł  korzyść  moralny iżby orzeźwiony został  

charakter  narodowy,  który b j ł b y  mo że  padł  

ofiarą systematu zepsucia i upodlenia,  iaki za

prowadzono , chociaż się do niego nieprzyzna-  
weno.  Na te hr .  P a h l e n  powtórzył  wyrazy 
przeszłdy rozmowy z f e ld ma rs za ł ki em , zarę

c z a n e ,  źe iest i nteressem cesarza widzieć  pal  

szczęśl iwych:  źe po zniesieniu aktu det rcniza-  
cy. ,  nic  nieprzeszkodz postępowi negocyacyi j  

i ednakźe sędzi , iż f e ldmarsz ał ek nie będzia 

mó gł  podać ich warunków przed wspomnio-  
n e m  oświadczeniem s eymu.  W  k oń t u  żądał  
ażeby m u  parl ament arze  mogli  podać not at kę  

bez podpis u,  ktoraby go prowadzić m e g ł a  vr 

zdaniu sprawy fe ldmarszał kowi  , z t e ia źn ie y-  

szey rozmowy.  Fo dan ię w następuięcey o- 

snowie :
1.  Ażeby f eldmarszał ek w odpowiedzi na 

l ist  naczelnego wo dza ,  zechciał  o b i - w i ć p r z a -  
dugoone podstawy u k ł a d u , który by m ó g ł  

p r z y j ś ć  do skutku.
2.  Ażeby w przypuszczeniu,  iż te podslawy 

będę przyięte,  wódz naczelny mó gł  wiedzieć



—  358

J aki  będzia skutek,  gdyż i m  więcey oświadcze

n i e  f e l J m a r s z a ł k a  będzie zgodne z h on or em  

a ar od owym i z wyraźni e wskazanym porzęd- 

ki ei i i  rzeczy ( i tn  o r d r e  d e  c h o s e s  d e t e r m iu e )  

t y m  ł a twi ćy  będzie porozumi eni e się do po
żądanego przyprowadzić  końca.

3.  Ażeby po uznani u możnośc i  porozumi e
ni a  s i ę ,  poł ożenie  woysk obydwóch było p- 

z n ac z on e  z awi esz eni em broni .

P o  iey r o z m o w i e ,  odebrał  nazaiutrz hit-. M y-  
c i e i s k i  h s t  j e ne ra ł a  adiutanta N e y b h n r d t a , o-  
głoszony druKiem.  Wódz nac ze lny widzęc z 

i ego t r e ś c i , iż proste fo rma lno śc i  wstrzymuię 
f e l d m ar sz a ł k a  od k r okó w mo gą cy ch  rozlew 

ltrwi zat amować,  doświadczał  sposobności  po

w t ó r n y m  l is tem swo im wniyścia w u k ł a d y :  

ł e c z  te  d u m n e m  żę da nie m bezwarunkowego 

poddania się,  oświadczonem przez f e ld ma rs za ł 

k a  w  l iście  do j ene ra ła  adiutanta barona G e is - 
m itr ,  zerwana zostały w tposób mn ie y przy

zwoity.  T i k.  więc nieprzyjaciel  stawia nas na 
dro dz e,  która  ibk mi ędzy ni es ł awę  a ż yc ie m 

f i z y c z n ć m ,  niepozostawia wyboruj ,  tak znowu 
ł a t w y m  go czyni  m-ędzy noddaniem losu na 

rodu,  bez żadnćy r ę k o y m i ,  a poś wię ce ni em 
eię ibg« ostatecznym.  W n i ó s ł  wiec  Wódz na
c z e l n y ,  a Rzęd narodowy z a t w i er dz i ł :  ażeby 

pozosteipc na naszey drodze h o no r u ,  walcz w  

dalóy za ś więtę  sprawę o j c z y z n y ,  i wy wo ła ć  

wszystkie  s i ł y mo ra ln e  i f izyczne Ku naszey 
obro ni e  i ku ui a rz mi on y ch  Braci  na sz yc h o- 
ewobedzeniu.

P rz e ko na  się E u r o p a , żeśmy przed rozpo

c z ę c i e m  k r okó w nieprzyiac i el ski cb,  wszelkich 

środków o t rr y ma ni a  pokoiu zgodnego z h o

n o r e m  nar od owym wyczerpal i .  N i e c hż e  te
raz krew w n o w y c h  wal kac h toczęca się  z o- 

b u  s tron,  spada n a  t y c h ,  którzy dla dogodze

ni a  czczćy d u m i e ,  odrzucil i  sposoby uk oń
czenia  w o j n y .

N ie pr zy j ac ie l  c ięgle  r ę  usuwa,  i c ięgle * 

natarczywośc ię  iest  ścigany.  Ani  c h wi l *  r y 

cer ze  nasi  niedaię sobie odpoczynku , ażeby 

się i iednóy zwycięztwa ni epozbawi c korzyść ; .  
Pod St oiadłami  niedaleko Kał uszyna,  za przy

b yc i em świeżych posi łków Rossy t ni e  stawili  
c zoł o:  po żwawey utarczce  plac bi twy i zno 

w u  parę pułki)sv, będź ba gn et em w y kł ut yc h,  

będź (do niewoli  zabranych.  Zdobyl iśmy w 
t y m  punkci e ki lka dział .  Rozchodzi  się 

wic-ść, że G e h i r . a r  przez d y w i z j ę  iazdy Ł u 

b i e ń s k i e g o ,  z upeł ni e  otoczony,  prosi ł  o dwie 

godzin do na my s łu :  co m u  też udzielono ; 

po up ły wi e  kt ór ych  m i a ł  bydź wzięty do 

niewoli  z c a ł y m S7tabem:  i nni  m ó w i ę ,  źa 

G e i s m a r  ranny,  tuła się po przyległych lasach.  

N i e  podniemy t y c h  dwóch okol iczności  za pe 
w n e ,  o uowi ęzki em wszakże dziennika i e s t ,  

chodzęce  wczoraj '  powszechne wieści,  iako w i e 
ści przedstawić.  Brygada J e ne ra ł a  S k a r ż y ń 
s k i e g o  okryła  się c h w a ł ę :  gdyby ni e  koń

ubi ty pod t y m  wal eczny m dowódcę,  byl i by
ś my pochwyci l i  J e n e r a ł a  R o s e n a . P u ł k  8  

piechoty l in iowey,  i 4ty,  iak z wy kl e ,  cudów 
waleczności ,  dokazały.  E n t uz i a zm  w w o j s k u  
n a j w y ż s z e g o  dochodzi  stopnia:  na j s t ars i  of-  

f i cerewi e,  nic  podobnego nie pamiętaię .  P rz e

c iwnie  w szeregach n*iezdnikóvv przestrach 

i zni ech ęce ni e  powszechne.  W  lasach za 

M i ł o s n ę  b łękai ę  się tys ą c a m i ,  za postrzeże
n i e m  bezbronnego w i e ś ni a k a ,  albo żołnierza 

z gwardyi  n a r o d o w e j ,  wychodzę na k l ęc z

kach , oddaię broń i ł a d u n k i ,  i sami  ocho

czo pośpieszaię do Wars za wy.  S ę  nawet  od
działy przez nikogo n i epi lnowane,  s ame  zdę- 

żaięce ku stol icy:  C ał e  okol ice  za Pragę,  o*
kropny przedsfawiaię widok : wszystko z ni 

szczone ogniem i mi e cz em :  M i ł oś na  tylko 

ocalała  , iako wł asność  Xi ę c i a  l  u b e c k i e g o .

( U k o ń czen ie  te g o ż  op isu  iest to 

D o d a tk u .)
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Z p o w e d u  ciągłego b o j u ,  . coraz p os uwa i yt i ge  
się naprzód płatu bi twy,  m e  m o ż e m y  m i e ć  
wiadomości  świeżych,  i opisów szczegół owych 

Bitcyt.  W ł oś c i an ie  w stronach teraz oswobo
dzonyc h,  ppoi t i ł dai f i , Ze bardzo wielu źoł-  

n i erzy ,  codzień prósi io i ch ,  o t a j e m n e  prze

prowadzenie na stronę P ol a ków ,  l ecz  s i lny 

ł a ń c u c h  obozowy,  t rzy ma ny przez kozaczyznę,  
stawał  zami arom i ch na przeszkodzie.  Dziś  
bezwytpienia ot rzymamy dalszy rappórt  u r z ę
dowy.  Rzyd Narodowy,  w nagrodę tak w i e l 
ki ego i s tanowczego zwycięztwa,  ozdobił  W o 

dza N a cze lne go ,  w  i e l k i e m  n o y ś k o w y m  k r z y 

ż e m  k o m m a n d u r s k . m  P o l s k i m ;  Radca  S ek re - 1] 

tarz P i i c h ta  wczoray wi eczo re m w y i e e h a ł - z  

ty zaszczytny ozdoby,  do obozu.  W  tdy 
c hwi l i  S iedl ce ,  . muszy bydź przez naszych 
la^ęte.  Równoc ześnie ,  w o js k a  narodowe,  na 
wszystkich punktach'zaczięły d z i a ł a ć :  c ie ka 
wo ść  wi ęr ,  ,i t u  skJiw< s ć  . publ iczna,  do n a j 

wyższego stopnia • sy. obudzone. Jeszcze  jef- 

d e n kr ok :  j e r n o  tak to zv> j  eręztwo,  o Polska 

na zawsze ocalona.  .. N i e i h  źy fe Wodz N a -  

fczolnt,  niech źyie waleczne w o j s k o  P ol s ki e ! . .

Czyt elnicy nas i ,  zapewne bardzo sy c i ek a 

w i ,  widzi eć  rapport  do C e s a r z a ,  ułożony 

przez D y b , c z a , o bitwie z dn a 3 l  Marc a.  

M o ż e m y  ciekawości  ich zadosyć uc zynić :  n i e -  

czekaiyc pośrednictwa gazety Rzydowey Fru-  
skiey:  znaleziono bo wi em we dworze w Mi-  

ł ośny pToiekt j e ne r a l n y ,  czyli  f o r m u ł ę  do 
w s ze lk ic h rappertów,  którey się t r z y m ać  przez 
rozkaz dzienny wszystkim dowódcom,  D y b i c z  

s i l e c t ł :  S tósowni e  do tey f ormuł y rapport  
tak b r z m i e ć  będzie.  “ D. i i a  18)31 M a rc a  , 

kiedy Wó d?  N ac ze l ny ,  z n y m o n e ł  się prze- 

glydea? gyyardyi ,  p i z y by ł y cu  ptid osobistym

T  E  F i  

i 7 7 ,

A K O W S K I E  Y.

i nśył askawszyni  k i e r u n k i e m  J ego  Ges.  Mt*^ 
ści ,  W i e l k i eg o  l i ę c i a  M i c h a ł a  h  to I m o  ł  
k i t d y  dziw ł  się wybornej -  postawie i w c i e n - '  
r .ym o kr z yk om tego wysokiego wo js k a ;  W e - '  
ciy wspólnie z tyź Ces .  Mościy,  uk ła da ł  wiel 
kie plany zdobycia W a r s . a w y  i zaprowadze
nia do steru rzydu prawego świeżo m i a n o w a 
ny i h  J W .  F m  m a n a  rzeczy wistego ta yn ego  
r edcę kol legski rgo  i J W .  S t r u g u n o u a  super-  
si wietnika 7 m e y  klassyj  bunt owni cy z na 
d er  przemagaiyccsni  s i ł a m i ,  zdradziecko na-  
pi dli  na przedniy straż naszy,  pod wodzy j e 
n er ał a  adiutanta barona G e i s m a r a ,  w lesie- 
pod W a w r e m  stoiycy.  W a l ka  była m or d e r -  
c.-a:  4ry pułki  ; piechot y,  4ry iazdy i 4 r y  
b t i e r y e  a r t y l l e r y i ,  rozpoczęły bi twę:  W o 
jowni cy nasi z o kr zyki em h u r a !  zabieral i  
s ę do uderzenia na b un towni ków z bagne
t em w - r ę k u ,  ale ci wrdoku tego zni eść  m *  • 
mogyo nat ychmi ast  uciekl i .  Natar l i  znew-u 1 
buntownicy powtórnie  z wielky śmi ałości y i  
edwagy godny lepszey spi«wy,  ale  m ę s t w o  1 
naszych -położyło t a mę  , ich zbrodniczym u- 
s l . w a n ń m . —  P o  4 godz’ney walce,  j e n e r a ł '  
G' - j m u r ,  uznał  za zupeł ni e  n i epot rzebne r ■■ 
z a j m o w a n i e ’ dalsze pozycy-i pod W a w r e m ,  
zadawszy’ w i ę c  srogi* k t ę skę '  przeciwnikonr , 
m s n c i o W a ł  w t ył  w ney wi ęk sz ym porządku,  
i p o ł y c iy ł  się bezj źadney przeszkody,  z kor
pusem barona R o s t n  pod D ę b e m  j w i e l k i m .  
T u  buntowni cy z ni eśnuał ośc iy ,  u d e r z j l i  n *  
n«s,  i na wszystkich punkt ach zestali  od
parci .  Wsz akże  gdy się już ś c i e mn i ał o ,  i o-  
pri e trzeba było r o z ł o ż y ć ,  dla poszukiwania 
drz< wa woyska nasze ruszyły przez lasy ket 
M i r s k o w i ,  w n a j w i ę k s z y m  i wzo ro wy m po
r z ą d ku . —  M ę s t w e m  szczegdlniey się odzna- 
c z j i  pułk ki rabi ni erski  Ł 6 ,  który osobl iwie  
łasce Wrs ze y Ces . j śMośc i  polecam.  Z  n a 
szej  strony,  m am y  ; r anu yc h i zabi tych nay-  
w ię< i y  4 0 0  Judzi:  jeńcy zaś bardzo l iczni  ze- 
zn; y, że naie/dmków-strata iest przynay m n ió y  
cztery rpzy większy.  U da ł o  się meprzyi nc ie-  
lou , dwie armat y porzucon*  w rew , de-  
moi  t cwa ne  i zagwcdźone zabrać ,  a le  zabór ' 
ten odniesiony klęsky drogo p i zypł ac i ł .  Z 
Wai sza wy i okol  c c i y j l e  de nas nawet ży
dzi u«zert-iuiy. „
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i - s z f z y^ ar h  H mn ł i t r r e r t n y eh ,  z a b r s n r c h  1 Inia  r. h,  o ł  N ac zę l ne go  Wndza s i ł y Zbroy
nippi zyiaeieiowi  , z n a j d u ą s i ę  pę*k i k i j ó w ,  
fctóremi wielcy wodzowie pohudzali  roęztwo 
i wa le czno ść  twoich woiow rn k ów.

W  tey c h w i l i ,  oddział  gwardyi  naredow ev,  
obnosi  przv odgłosie bąbnn,  po gTownycrt u- 
J i j sa t h,  zdobyte ywzoray trzy c ho rą gwi *  ni e-  
ptzyiaftiel»ki>.  .

We ze ra ;  <» : M' r iski em,  polski -ułan dopę- 
dz ' ł  rcFodego bisrd o u m y k s i ą c p g *  konno of* 
f i ce i ka  Bossy Vsk ego.  F o c b w y c u ’ szv koniowi  
c u gl e  Zawołał :  pcddav s i ę . , ,  J ; k ź e  ty
śmi esz b ra ć  m n i e  do ni ewol i ,  kiedy ia ie-

nóy Narodowcy.  W dn u dV«ievszyni  J e n e 
ra ł  U m i ń s k i ,  na czele przedniej-  s traż?,  ściga 
od r«na korpusy J e n e r a ł ó w :  G e i s m a r  i Roseu^  
pobi te  obadwa dnia wczorayszego ; pierwszy,  
w bi twie  port W a w r e . n ,  drugi  w bi twie  pod 
D e b e m  » i e l k i e m . —  Jazda J e ne r a ł a  L u b i e ń -  
skee t fo ,  po mi mo  tego źe gościniec idzie c iągle 
b or am i ,  rzucała  się na p l e r h a t ę  n ieprzy jac i el 
ską ; gdzi ekol wiek ią d oś c i gł a ,  i za k.-iżdeci 
u de r z e n i e m ,  rozbi jała batal iony.  T r u d n o  ie- 
szcze podać z dokładnośc ią  straty n i epr zy ja 
ciel# , kt óre  lasy w znarznóy części  leszcze

•łem adjutant  grafa Dy bicza  ? • odpowiedział  u k ry wa ją . —  Oprócz zabi tych i r a n n yc h ,  stra-
■ oi a m a y  o f i i c e r . —  Ja  Ci tu zaraz pokażę —  
i z j c z e  u ła n,  i w tev chwi l i ,  u y m u i e  szano
wnego adiutanta za ko n i e r z ,  zs«dza z konia 
i g°'  w powietrzu iednp ręką ,  odda-

c i ł  n i eprzy jac i el  w - d ni u  dz is i e j s zy m około 
t rzec h t y« ' ęcy n i e w o l n k ó w ,  których iuż m a 
m y ,  ałe co chwi la  eddzuiły nasza i wieśnia
cy przyprowadzał^ i eńców,  fetorze rozbici ,  po

tak óy posturze za j e ń c a  s woie mu P u ł - • l e s i t  tuł ai ą  się.  Czwarty pułk hułanow zdo-
£» wnuka toż. . .

Powied * ią źe  G r i m a r  oprócz . waleczności  
zna bydź także berdzo ż ar tobl iwym.  O, k l ę 
sce  poniesionóy 3 1  M a r c a ,  doniósł  D y b i c z o w i  
na za i u rz w t y c h  s ł o w a i h .  “ Pani e Marszał- .

b vł  trzy chorągwie ,  które prze sc ł am Rządowi  
N a r o d ow e mu .  Oprócz t#g« wz ię l i śmy 20śoia  
k i l ka  i a sz c z j k ow  , l ub  wozów z a i m n u n  cyą * 
cztery apteki  o bo zo we ,  ki lka tysięcy sz tuk  
b r o m  i wiele wozów z bagaż ami ,  z k t ór yc h

k u 1 P r z e d n :a straż nasza , r raiąo dwa swoi*  n i e k t ó r e  n a p e ł n i o n e  zbyt kówemi  i kosztowne-
sztanrtary i Pały  k»rpnsz, afficeró w na czale  , 
weszła dni ;  wc zo ra jsz eg o o godzinie-  12 w 
p o ł ud n i*  do b u n t o w n i c c y  W a r s z a w y :  a l e *  
n l * ł [e t y !  bez broni  i w- w i ę z a c h ! , , .  S z ano wny *
D y ' " c z ,  bardzo się g n ie w a ł  za to P r im a -  
A p r i l i s .

D n i a  wc zo ra j sze go  z z a d zi wi e ni ę ra . u j r z a 
n o  Pol ski ego off icera z 8go pułku piechoty 
l in io . r ó)  zabitego,  w c a łe m ubrani u i z m a n -  
t e ^ a k i e m  przy boku , leżącego pod krzyżem 
ni edal eko  gościn to,  w bl iskości  s *ańców prag- 
s ki ch .  Poksiz»łp się,  że off icer t en z g i n ą ł  o- 
ne g da y pod D ę b e m  wi elk im , a przywr ązany 
służący na w ł a s n yc h  barkach przydżwigał  do
brego P a n a ,  pod m u r y  stol icy:  z p ł acze m o- 
pnwiadał ,  źe  ni e  u mr ze  s p o k o j n i e ,  ieźeli  ni e  
odda ostatniey c hrz eś ci ańs ki fy  posługi ,  z wł o
k o m  tyle  mu .  drogi m.

,(G od z in a  W p ó l  d a  iw u n a s t e y  p r z e d  p o 
łu d n iem .  —  Ot o 'est, wi adomość  urzędowa
od ,\voyak»,

Rząd Narodowy podaie do wiadomości  po- 
wstechnój i  r»pjiort następujący,  z d. 1 Kw-e-

D  u  N I E S I E N I E .
W  dniu 7 K w i e t n i a , r .  b.  1831 o godzinie 3c iey z południe,  w Krakowie  w r y n ku  

g ł ó . . n y m  w domu pod L . ‘ 20.  odbędzie się publ iczna J i o t a c y a .  w drodze E x e k u r y i  Sądo
w e j  z» ąt  go wina maszl„rzt i  w b e czk ach  i an ta ł ka c h.  Ć h ę ć  l icyt owania  m a . ą c y c h  rodpi
s a n n _C2U irnik na czas i mi eys ce  o z na c zo n*  zaprasza.

W ,  Kra kowi e  1 K wi e tn ia  1831  I g n ac y  R o p y c i r s k i , K e m  : Sąd.

m i  sprzęt  urn J e n e r a ł a  w. Attak nasz,  tak b y ł  
u t a r c i y w y ,  źe rh» przyjaciel  n e poirafi ł  spa
l i ć  , , iak* t y ł k a  c z ę ś ć  swoich magazynów w 
Mińsku,-* reszta*. pr ze z  naa- .uiatowina , s ł u ży ć  
b ę dz i e  zwrcuj fccom:" ,  Ale  na jdrożs za  zdobycz 
■dla P o l s k i c h 1 żoł nierzy test.  lazaret ,  w k t ó r y m  ■ 
i msydui e się stu-o dwudziestu-  c iężko r a n 
n y c h  n a s z y c h ,  którzs  ‘ o des łani  do l azarat u ’ 
Wars zawski ego.  Rapport^z większemi  szcze
g ó ł a m i ,  e wypadkaj-t,  d n a  dzi j ies szego , będę  
m i a ł  .zaszczyt  p r ze s ła ć ,R zą do wi  N a r o d o w e m u  ; 
Z rapportem o - w c z o r a j s z y c h  wypaiHtach.  J e 
n e r a ł  Ł u b i e ń s k i  « na yduie  się# w tey c h m U i  
za K a ł u s z y n e m . w  Zawadach.

( podp. )  S k rz y n e c k i .

L O T E R Y 1 A  K R A J O W A .
W t ó  c iągni eniu dnia 6  Kwietnia 183 1 '■ 

roku w p rz yt omno śc i  Osób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  wyciągnięto z koł a  zostały 
h a m e r a  n cs t ępu jąc e  .

—  19.  88.  5 0 .  3 5 .  6 0 .  —
Przyszł e  4 4 6  c i ąg ni en ie  dnia l 3 g o  Kwi e

tnia 1831 r.  przypada.  •


